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Tragedya dwojga serc
(Do illnatracy i tytułowej).

W ojna św iatow a w yw arła  sw ój wpływ na wszyst? 
kie przejaw y naszego życia, zmieniając zapełnię d a ­
w ny jego tryb . To, cc dawniej należało do w ypad 
ków  bardzo rzadkich, dz.ś stcło się niemal chlebem 
p o w sz e ln io , ładzie żyją nerw am i, nie zdając sobie 
z tego  spraw y, że czyny ich sprzeciw iają się p ra ­
wom tak  Boskim, jak i lndasim . W yw rzeć na kimś 
sw ą zem stą p rzy  pomocy k n h  rew olw erow ej lab 
spopularyzow anego dzięki wojnie ręcznego g ranatu ,
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to  dzid cod ta k  zwykłego i powszedniego, jak da­
wniej spór słowny.

Życie rcdzinne rozluźniło się w  niesłychany spo- 
. sób, na tem  tle  przychodzi też  bardzo często do 

zajść z mniej lnb więcej tragicznym  przeb egiem. 
A le i one tlóm aczy sobie św ia t jako następstw a 
w ojny i zbytniej do nich nie przyw iązuje wagi. 
D ram aty  m ałżtń ik ie  tok dz<d spowszedniały, iż nie 
budzą ani setnej czędci tego  w rażenia, co p issd  
w ojną, a spotykam y się z nimi naw et w  tych  sfe ­
rach, w  k tó rych  dawniej były  nadzw yczajną rzać- 
koś^ą.

Zoiłam ucić komnd żonę, a potem  ją  s w ą  lub 
jej męża pozbawić życia, to  zdarzenie da ć aż na­
zby t częste.

W idow nią podobnego w ypadku były  w  ubiegłym  
tygodniu  ciche i spokojne Krzeszowice. Kochanek

m orduje sw ą ubóstw ianą, żoną innego, uniesiony 
zazdrością, iż nie podzielała jego uczuć.

W  Krzeszowicach w  ry n k a  mieści się ro3taura- 
cya niejakiego Oświęcimskiego, o k tórego żony, 
pięknej Brom , względy ubiegało aię dw u ryw ali, 
w achm istrz żandarm eryi J ić a o  i sierżan t stacyono- 
wanej tamże brygi dy ka walory i, S ta .ner. B ronia 
sprzyjała widocznie w achm istrzow i, co jego ryw ala 
doprowadzało do rozpaczy. L tego  powodu czynił 
S teiner B roni często w yrzu ty , ale to  nic nie p o ­
magało,

Dzień 24  sierpnia b. r. s ta ł się tragicznym  dla 
pięknej B roni l js] zawiedzionego w  uczuciach ko­
chanka. W  dniu tym  w ybrała się dna z wachmi­
strzem  J a ś k i  na przechadzkę do lasu. P odpatrzy ł 
to  Sceiner, a wiedziony zazdroćc.ą, poprzysiągł 
obojga krw aw ą zemstę. U zbrojony w  rew olw er, 
podążył do lasu  za czn.ą parą i tu ta j oddał (1) mej 
szereg strzałów , któro jed iak chybity. Bronia i J a ­
sko powrócili bez szw anku do m iasta, SKamer nie 
zam ecnal przecież dalszej zem sty, bo, uzbrojony 
w  g ran a ty  ręczne, zjaw ił sią wieczorem w  reztan- 
racyi Oświęcimskiego i przystąpiw szy do lady szyn­
kowej, V- :tórą znajdow ała się Bronia, zamieniwszy 
z nią kilka slow , rzucił w  jej stronę g ran a t ręczny, 
k tó ry  eksplodował. S za tk i w ybucha byty straszne. 
D w a ciała runęły  na ziemię, Sceiner padł trapem  
na m iejsca, śm iertelnie raniona Bronia w iła się 
w  kurczach w  kałuży w łasnej krwi. Lad* szynko­
wa i ściany ulegiy  zniszczeniu, pokryw ając się 
k rw ią i kawałkam i ciała nieszczęśliwych ofiar w y­
stępnej miłości. W alczącą za ćwiercią ofiarę zaw ie­
dzionego kochanka w  stanie beznadziejnym odsta­
wiono do s z p i t a l a . ___________
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N ow y poóziat adm inistracyjny naszego kra ju  ca  

w ojew ództw a wchodzi w życie z dniem 1. w rześnia 
b. r . O ile w ojew ództw o przejm uje na siebie da­
wne agendy N am .estnu lw a i W ydziału K rajow ego, 
o ty le  p i  d rg a ją c e  mu niższe in s tan c je  polityczno, 
to  je s t staroutw a, zachow ają praw ie niezmieniony 
zak .es  swego dotychczasowego działania. P ierw szą 
zatem  lnstancyą w  naszej aam m istracyi politycznej

Sozostaje i  nadal starostw o  i z u e m  w  btizpoćra- 
ni k o n u k t wcnodzić muszą w szyscy interesow ani.

W  życiu naszem  społeczuem odgryw ać zatem  
musi starostw o  z n a tu ry  rzeczy ro lę p ierw szorzę­
dną, reprezentując w  powiecie rząd krajow y i po­
średnicząc między nim a stronam i intoresowanemi. 
Z aares działalna s ta ro stw a  je s t nadzwyczaj rozległy, 
oprócz bow.em sądow nictw a, obejmuje w szystkie 
działy adm iaistracyi państw ow ej.

A by starostw o  spełniało należycie sw e posłan­
nictw o, za ltży  od tego wiele, k to  mem kieruje i ja ­
kich ma w spółpracow ników , jedli bowiem na tem  
stanow isku znajduje się bezduszny biurokrata, pla­

cówkę tę  uważać należy za straconą, gdy  natom iast 
urzędnicy, umiejący pogodzić spełnianie sw ych tru ­
dnych obowiązków z poczuciem praw dziw ie obywa- 
tolskiem, przyczyniają się do tego, aby między w ła­
dzami państw ow em i a ludnością w ytw orzyć harm o­
nijne współżycie, co obydwom stronom  w yjść musi 
ty lko  na po ty  tok. Ludność nabiera wówczas zaufa­
nia do urzędników, a tem  samem i całego o rgan i­
zmu państw ow ego, k tó ry  reprezentują, śpieszy do 
nich z zaufaniem, wieuząc o tem, ż3 spotka się ze 
skuteczną radą i pomocą, a nie bezmj ślnemi szyka-
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nami. P rz y  bbsadzanin zatom tak  ważnych i odpo­
wiedzialnych posterunków , jak kierownictwo s ta ­
ro stw , Rząd centralny powinien baczną nw egę zw ra­
cać na dobór osób.

I  znów pow tórzyć m usimy praw ie dosłownie to  
samo, co w yraziliśm y w  poprzednim  tygodnia  przy 
om awiania obsadzenia stanow iska krakow skiego wo­
jew ody i jego zastępcy, że Rząd miał i w  tym  w y­
p a d ła  nadzwyczaj szczęśliwą rękę, tak  bowiem no- 
womianowany krakow ski S ta rosta , jak i jego za­
stępca, to  ró w n itż  osobistości znane szeroko ze swej 
dotychczasowej nadzwyczaj owocnej działalności. In ­
terna u rzę ln , jaki spraw ują, idzie n  nich w  't r z e  
z interesem  ogołn, a ntscępstw em  tego je s t budze­
nie coraz większego z tu L n ia  d i  młodej adm inistra­
c j i  państw ow ej i jej przed tawicieli.
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